
Wychodzi we wtorek,czwar
tek i sobotę. Co sobotę dołą
czony jest arkusz R o z m a i 
toś c i ,  pisma ku pożytkowi 
i zabawie. Prenumerata Ga
zety z Dodatkiem i Rozmai
tościami wynosi: na kwartał, 
dla odbierających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr,, na 
pocztamcie lwowskim fi zr. 
I ł  kr., na wszelkich innych 
pocztamtach fi zr. 36 kr. mon. 
Konw. Prenumerata półrocz
na wynosi dwa razy tylećo 
kwartalna.

Wtorek

L W O W S K I ,

n r -  » « > .

Dodatek do Gazety Lwow
skiej obejmuje Doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w dodatku 
płaci się od wiersza w  pól 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po l  1J2 kr mon. konw. Za 
większe litery płaci się we
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazet«Ą; tg) 
Lwowskiej przyjmuje tylko ‘—4 
frankowane listy.

9, marca 1847.

Przegląd artjkulónr.
Wiadomości krajowe'. Z e  Lw ow a.— zW iedn ia .
Wiadomośći zagraniczne : H i s z p a n  i j a :  ] n_ 

fant Don Enrique z kraju wydalony. —• p Q_ 
gląd na stan kraju. —  Rarliści w Iłatalonii— . 
Hrabia M onteinolin. —  Zamierzona intcrwen- 
cyja w Portugalii.)

A n g l i j a :  Przedłożone parlamentowi doku- 
menty, odnoszące się do zniesienia W olnego 
Państwa Krakowskiego. —  Rozdwojenie m ię
dzy lordem  Palm erstonem  a Guizolem .

F r a n c y j a :  Nieporozum ienie między ambasa
dorem  angielskim a Guizotem. —  Zachowa
nie sio lorda P a lm crston a  w z g lę d e m  D on 
Miguela i hrabiego M ontem olin. —  D on E n- 
rique w Tulonie. —  Kwestyja następstwa tro
nu w Hiszpanii. —  Towarzystwo maieryjali- 
stów.

R o s y  j a ;  Przesiedlanie zubożałyłych właści
cieli dóbr do gubcrnii Tobolskiej i Sym bir- 
sliiej.

Nowiny.
Próby usypiania eterem  siarkowym, odbyte we 

Lwowie przy operacyjach dentystycznych.
Wiadomości handlowe t przem ysłow e : Z  Jaro

sławia. —  Z  G orlic. —  Z  Bochni. —  Z  O ło
m uńca.

Tem peratura i stan atmosfery w lutym  r. b. 
we Lwowie.

 bM fia------

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

Pewien, niechcący być wym ienionym , nade
słał 20 zr. m on. łiou. dla nawidzonych od gło
du poddanych z C z a r n e g o  D u n a j c a .  

Obracając tg kwotę na cel przeznaczony, wy

nurza się dawcy za ten dar szlachetny podzię
kę im ieniem  utrapionych.

Od Prezydyjum c. lt. Rządu krajowego..
W e Lwowie dnia 25 .1  utego 1847.

—  Z  W i e d n i a .  —
C. k. powszechna nadworna kam era , poro

zumiawszy sie z połączoną nadworną kancela- 
ryją i z  najwyższym sądem sprawiedliwości , 
zezwoliła na posunięcie Dra. J u l i a n a  M a t 
k o w s k i e g o  na opróżnioną w galicyjskiej pro- 
kuratoryi kamery posadę pierwszego adjunkta, 
z którą tytuł C. lt. radzcy jest p o łą cz o n y , a 
opróżn ione tamże posady adjunl«tóvv nadała ak- 
tuaryjuszowi Dr. W a w r z y ń c o w i  S c h l e s l n -  
g e r i konceptowem u praktykantowi Dr. R  a- 
r o l o w i  S c h i f f n e r .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanlja.

Z  M a d r y t u  d n i a  7. l u t e g o .  Infant D on 
E  n r i q u e zawarł związek małżeński z siostra 
hrabiego C a s t e l l a r ,  byłą pałacowa dama 
K rólow ej, ale że ten związek nie ma przyzwo
lenia K rólow ej, w ięc jest nieważny, a infant 
odebrał rozkaz opuszczenia Madrytu. —  Mówią 
tu powszechnie o ściągnięciu obserwacyjneg j 
korpusu na granicy Portugalskiej.

D- 8. l u t e g o .  W czoraj w południe odjechał 
Infant Dou E n r i ą n e ,  w towarzystwie pułko
wnika M a y  a i d e  do Barcelony, gdzie ma cze
kać na rozkazy od rzadn. —  Zaślubienie. tegoż 
Infanta z D o n n ą  E l e n ą  d e C a s t e l l a r  mia
ło się było odbyć tegoż samego dnia w którym 
Infanta wydalono z M adrytu; kontrakt małżeń
ski był już podpisany. Damę zawieziono do 
klasztoru. Rów nież i pewnego Anglika, nazwi 

1



140

sM em  M i s i e y a ,  który we wszystkich ych 
intrygach odgrywał r o lę , wydalono z Madrytu.

  D. 11. l u t e g o .  Ministeryjalny dzien
n ik  Union tak się o teraźniejszym stanie kra
ju  wyraża- „Polityczny stan Hiszpanii jest te
raz sm utniejszym , niż w czasie, gdy w baskij
skich prowineyjach srożyła się pustosząca do
m owa wojna. Stanowiska były podówczas jasne, 
każdy znał swój posterunek, każde wojsko mia
ło  swoję chorągiew. Itzućm y teraz pobieżnie 
ok iem  na nasz stan teraźniejszy! Na jednej 
stronie grożą partyzanci pretendenta nowem  
zaburzeniem  i niszczą z swej chorągwi dawne 
hasło absolutyzmu, niewiedząc, jakie instytucyje 
postanowić mają. Na drugiej stronie zostają 
oba odcienie liberalnego stronnictwa W wiel
b ien i rozdw ojen iu , nieoznaczywszy dokładnie 
głów nych puuktów, z powodu których są roz
dwojone. Frogresiści toczą m iędzy sobą, cho
ciażby to zaprzeczyć chcieli, niemą, lecz  stra
szna osobistą walkę, która przeszkadza ich  reor
ganizacji i karność ich  niszczy. Dawnie nazwy 
Ayakucliów i Purytanów niezniknęlv jeszcze 
ze smutnego słownika politycznych stronnictw 
Hiszpanii. Moderadosowie znajdują się W ta
kim  samym przypadku, owuż tylko silna ręka, 
instynkt własnego utrzymania, i nadmiar złego 
m ogłyby im  wskazać przepaść, do której się 
zb liża ją .*  Poczem  ten dzieiinilt kreśli wewnę
trzne położenie kongresu i m ów , : „Progresiści 
n ie są ani dość m ocni do rozwinięcia swego 
rządowego systemu, ani tez za słabi do udare
m nienia naszego. Z  tego wynika ta smutna 
prawda, ze ani o n i , ani my nie rozkazujemy, 
że w żaden sposób dalej tak być nie m o ż e , i 
ż e , jeże li wszyscy nie przyniesiemy ohary na 
ołtarzu ojczyzny, tedy ten ołtarz upaść musi."

Progresistowslti dziennik Clatnor publico m ó
wi : „Kiedy panujące stronnictwo zajmuje się 
instalowaniem i składaniem z posady m iniste- 
ryjów, wzmagają się bardzo karlistowsltie ban
dy na różnych punktach półwyspu pom im o 
ostrej pory roku. Pod wiosnę ujrzymy nową, 
obcą ręką zażegniętą domową w ojnę, której 
płom ienie francuzką i angielską zawiścią pod
niecone, buchają wyniknionym z francuzkicgo 
zaślubienia pożarem ."

Espaniol, zwykle dobrze zawiadomiony dzien
nik, m ówi obszernie o planach hrabiego M o n 
t e  m o l i  n. Utrzymuje o n , że punktem  opar
cia się dla pom ienionego hrabiego jest oboję- 
tu o ść , z jaką angielski rząd z niechęci hu dy- 
nastyi zostającej pod francuzkiem  zwierzchnic
twem , patrzy na jego  postępowanie. Inne m o
carstwa udaremniłyby usiłowania F rancyi, je 
żeliby ona hiszpańskiemu rządowi w pom oc

t
pospieszyć cnciała. Fundusze wynoszące 400,000- 
funtoW sztr. są już w  Anglii przygotowane do 
dyspozycyi pretendenta, dla którego w portach 
Sardynii uzbrajają okręty. Nie należy povrąt- 
piewać o zamiarach ltarlistów, owszem należy 
się przygotować na wszystko i dać rządowi jak 
najobszerniejsze pełnom ocnictw a, by módz za
wczasu nieprzyjacielowi stawić czoło. —  W  ta
ki chlo okolicznościach zamierza rzad zbrojna 
interwencyję w Portugalii l«

W ielka krrtonUa i Irlandyja.
Oto jest d o k o ń c z ę  n i e  przerwanego w 

przeszłej Gazecie Lwowskiej pisma wicehrabie
go P a l m e r s t o n a  do wicehrabiego P o n s o n -  
b  y , jako jednego z przedłożonych parlamen
towi dokumentów, oduoszacych się do zniesie
nia w olnego państwa Krakowskiego : ■

„Atoli rzad Jej król. Mości m m i w każdym 
razie zaprzeczyć upoważnienie trzech mocarstw 
do powzięcia takowego postanowienia wykona
nia go swojem  wtasnem pełnom ocnictw em  i 
bez spóldziałania innych m ocarstw , które w 
W iedeńskim traktacie z miesiąca czerwca 1815 
udział miały. — Niepodpada żadnej wątpliwości, 
że wzniesienie Krakowa i jeg o  okręgu na sto
pień woluego i niepodległego państwa, równie 
jak i w iele szczegółów jego  organizacyi, są 
przedm iotam i, które najpićrwej w traktacie z 
dnia 3. maja 1815 spisano. Ale poiuieiliony
traktat zawierał tylko jedn e część różnych po
stanowień , które powziął jeueralny kongres 
W iedeński, a będąc uznany artykułem CXVIII. 
ostatniego aktu za integrującą część postanowień 
kongresu mocarstw eu ropejsk ich , m iał m ieć 
wszędzie taltąż sarnę m oc i ważność, jak gdyby 
słowo w słowo w powszechnym traktacie był za
m ieszczony.—  Lecz oprócz tego w powszechnym, 
traktacie, w którym wszystkie mocarstwa m ia
ły udział, zamieszczone są dosłownie główne 
stypulacyjc o K r a k o w i e ,  znajdujące się 
w zawartym m iędzy trzema mocarstwami osob
nym traktacie z dnia 3. m a ja , owoż te stypu- 
lacyje stanowią artykuły: VI., VII., V III., IX . 
i X . tego powszechnego traktatu.—  Zląd oka
zuje się, że od kogoltolwiekbądź pierwiastków© 
wyszedł plan wzniesienia K r a k o w a  i jego  
okręgu na stopień woluego i n iepodległego pań
stwa, ten plan przywiedziono do skutku przez 
stypulacyjc, w którym wszystkie mocarstwa za
równo udział m ia ły , a zatem trzy mocarstwa 
nie są upoważuione własną zupełną m ocą 
znosić to , co za spóliiem  porozum ieniem  się 
postanowiono; owoż jasną jest rzeczą, że osobne 
zobowiązania, które trzy mocarstwa na siebie 
przyjęły; ochraniania niepodległości tego wol
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nego państwa, nie nadają im prawa do oba
lenia lub zniszczenia tej niepodległości. —  
Z  tych powodów rząd Jej król. Mości jest te
go zdania, że wykonanie zamiarów, które trzy 
mocarstwa oznajmiły, byłoby postanowieniem 
niedającem się żadna koniecznością dostatecz
nie usprawiedliwić i zawierałoby naruszenie 
dokładnych stypulacyj, które w powszechnym 
W iedeńskim  traktacie sa zawarte; a w ięc rząd 
Jej Mości Królowej przejęty głęboko tern prze
konaniem , i£ przedewszystltiem ważną rzeczą 
je s t , aby w każdym czasie wiernie zachowane 
były zobowiązania traktatów, spodziewa się 
z-pew nością, iż się znajdą środki do zabezpie* 
czenia krajów trzech mocarstw przeciw wym ie
nionym  wrównobrzm iących ich  oświadczeniach 
niebezpieczeństwom , bez jaliowegokolwiek zła
mania traktatu z roku 1815.“

*Wasza E xcelencyja raczysz tę depeszę prze
czytać księciu M e t t e r n i c h o w i ,  i doręczysz 
m u urzędownie Jej odpis.®

»Jestem itd.
(Podpis.) P a l m e r s t o n .

Na posiedzeniu i z L y  n i ż s z e j  dnia 12. lu 
tego ubolewał p. R o e b u c k ,  ze ostatnia de
pesza lorda P a l m e r s t o n a  do lorda N o r- 
m a n b y  zawiera takie przedmioty, które fran- 
cuzlti rząd obrazić musiały, i że ten dokum ent 
ogłoszono, nim  się jeszcze do Paryża dostał. —  
Lord P a l m e r s t o n  odrzek ł, iż pom ieniona
depesza ma o z n a jm ić , że angielski rząd nie 
m yśli odpowiadać na ostatnią depeszę pana 
G u i z o t a  do hrabiego St. A u l a i r e  dlatego, 
bo niewidzi żadnej potrzeby, dawać na nią ja 
kowej odpowiedzi. Lord N o r m a n d y  uskarżał 
sie w  ostatniej swej depeszy na to, że w skutek 
roztrząsania w francuzkich  izbach, nie z dobrej 
strony° uważają jego  postępowanie ; poczem  
on lord ( P a l m e r s t o n )  zapewnił w swej od
powiedzi lorda N o r m a n b y ,  że to zaufanie, 
jak iem  rząd dotychczas zaszczyca jeg o  postę
powanie , bynajmniej nie jest zachwiane przez 
pom ienione roztrząsanie.

F m n cjja .
Z  P a r y ż a  d n i a  18.  l u t e g o .  Angiełsko- 

fraucuzkie rozdwojenie koncentruje się teraz 
W nieporozum ieniu m iędzy panem G u i z o t e m  
arhrabią N o r m a n b y ,  którem u pan G u i z o t  
zarzucił W izb ie , ze on niedokładnie pojął jego 
(Guizota) oświadczenie w doniesieniu do lorda 
P a l m e r s t o n a .  Przeciw tem u bronił się 
ambasador, a lord P a l m e r s t o n  przyznał 
mii słuszność. Następnie zdaje s i ę , że lord 
N o r m a u b y  żada teraz, aby pan G u i z o t  
oświadczył, żq pom ienione twierdzenie w izbie,

n ie zm ierzało bynajmniej do ubliżenia pom fe- 
nionem u margrabiemu.

Wypadek m iędzy panem  G u i z  o f e m  
a margrabią N o r m a n b y  jest tem i dniami 
przedm iotem  pow szechnej rozm owy; a że bar
dzo niezgadzające się są o tem podania w ró
żnych dzieńnikach, w  miarę jak każdy z n ich  
stara się wystawić ten wypadek w interesie 
swego strońuictwa, przeto sądzę , iż nie od> 
rzeczy będzie , tak pisze korespondent Allye- 
tneine Preus. Zeilung , przedstawić go Wpann- 
z niezawodnego źródła. Z  powodu mowy, którą 
pan G u i z o t  miał dnia 5go b. m . w  izb ie  
deputowanych o zaślubieniach h iszpańskich , 
powstała m iędzy nim  amargrahią N o r m a n b y  
znaczna oz ięb łość , obaj zdawali unikać się na
wzajem , a uajszczególniej postrzeżono, że pan 
G u i z o t  nie przybył do niektórych salonów j  
w których nie m ógłby był uniknąć spotkania 
się z margrabią. Przy tem wiedziano powszech
nie , że margrabia N o r m a n b y  m iał dać 
w ielki bal w wieczór dnia 19. lutego , a w iec 
publiczność była ciekaw a, jaki obrót do tego 
czasu wezmą te rzeczy. Teraz okazało się, że 
margrabia N o r m a n b y ' ,  który się m iał za 
obrażonego , albo nie ch c ia ł , albo też z p o 
wodu swego stanowiska nie m ó g ł uczynić 
pierwszego kroku do pojednania się , i zdaje 
się , że pan G u i z o t  sam to poznaw ał, i dl-a 
tego zapewne nie spodziewał się być zapro
szonym na soiree do margrabiego. Jednahże 
z n iem a łem  za d ziw ien iem  otrzym ał b ilet za
praszający , a ta czem prędzej rozgłoszona oko
liczność sprawiła powszechnie bardzo pom yślne 
wrażenie. Gdy o leni gruchnęła wieść na gil- 
dzie , poszły natychmiast w górę ob łigacy je , 
a to tem bardziej, ileże w tym samym czasie 
nadeszły z Anglii przez hrabiego d’I I a r c o u r t  
pom yślne wiadom ości, to jest, że Jej Mość Kró
lowa W ielkiej Brytanii przyjmowała francuz- 
kiego ambasadora, hrabię St. A u l a i r e  i w e
zwała go do stołu , następnie że i stosunek m ię 
dzy hrabią S t. A u l a i r e  a lordem  P a ł m e r -  
8 t o n e m  przybiera znowu przyjacielski cha
rakter. W szelako wkrótce pokazało się, że za
praszający b ilet dostał się do pana G u i z o t a  
tylko w skutek bardze nieprzyjem nego niepo
rozumienia. Margrabia N o r m a n b y  obawiał 
się postawić przezto w powyżej wym ienione 
dwuznaczne stanowisko i kazał czem prędzej, 
jak słychać, hrabiem u W a l  e w s k  i e m u ,  
który tak z nim  jako tez z panem G u i z o t e m  
jest w przyjaźni, objaśnić ministrowi spraw za
granicznych zaszłe nieporozum ienie, które, jak 
mówią zląd poszło , że ten , który się trudnił 
rozsyłaniem b iletów  zapraszających, rozsyłał je



podług sptsu, ńiespytawszy się uprzedni© w tej 
m ierze margrabiego. Pan W a l e w s k i )  który 
służył za pośrednika, słyszał zewszechmiar już 
sam z  ust m argrabiego, że ten ostatni z powy- 
źej wym ienionych pow odów , nie ch ce pana 
G n i z o t a zaprosić. Ambasador odprawił na
tychmiast rzeczonego członka ambasady, który 
przez nierozważną samowolność przyczynił się

ł takowego nieporozumienia. Tym  postępkiem  
' uczynił margrabia N o r m a n b y  wszystko, co 
się iw takim razie uczynić dało. Atoli przy tern 
niedowierzaniu, które dotychczas na obojej stro
n ie p a n u je , zdaje s i ę , że francuzki gabinet 
n ie jest zadowolony danemi bezpośrednio przez 
hrabiego N o r m a n b y  objaśnieniam i, co się 
okazuje wyraźnie z tego powziętego postano
w ien ia , aby żaden z ministrów nie przybył na 
bal angielskiego ambasadora. Takie są do dziś 
dnia wypadki, które zewszechmiar zwracają na 
siebie powszechną uwagę.

D zieńnik Epoąue zawiera artykuł o prawach 
D  o m  M i g u e  1 a i hrabiego M o n t e m o l i n  
tudzież o twierdzeniu niektórych frąncuzkich 
dzieńuików, że lord P a l m e r s t o n ,  dla po
m szczenia się na francuzltim rządzie za hisz
pańskie zaślubienia, chce wspierać oba w ich  
usiłowaniach wywołania na ich  korzyść reakcyi 
w  Hiszpanii i Portugalii. Ministeryjalny ter 
.dzieńnik wyszydza te plany . i utrzym uje, ze
nie m asz najmniejszego powodu do takowej 
^bawy. Co się tyczy lorda P a  l m e r s t o n a ,  
tedy Epoęue jest tego zdania, że on m oże obu 
powyższym pretendentom  okazywał grzeczności 
d la  zastraszenia francuzkiego rządu , ale tru
dno , aby szczerze myślał o dalszych krokach, 
jak tylko o grzecznościach , a te śród zachodzą
cych  okoliczności zasługują zewszechmiar na 
uniewinnienie.

Hiszpański Infant D o n  E u r i q u c  przybył 
dnia 14. b. m . z Barcelony do Tulona.

D o dzieńnka Union monarchią ue piszą z Lon
dynu , że tam po dzień 20ty lutego spodzie
wają się od północnych  gabinetów odpowiedzi 
lia zapytanie lorda P a l m e r s t o n  a pod wzglę
dem  przypadkowego następstwa tronu Hiszpanii. 
Lord P a l m e r s t o n  nadm ienił w swojej no
c ie  , że angielski gabinet skłania się do uzna
nia przypadkowych praw hrabiego M o n t  e- 
m o l i n ,  i dla tego pożądaną jest rzeczą , aby 
cztery mocarstwa w tej m ierze się zgodziły.

Z  ostatnich uwięzień komunistycznego towa
rzystwa materyjalistów okazało się , że pom ic- 
n ione towarzystwo rozgałęzione jest po depar
tamentach a nawet za granicą. Bardzo wiele 
rozkazów uwięzienia posłano telegrafami i goń
cami -do departamentów. .

W iadom ości z targowic zbożowych, są od killtu 
dni znowu niebardzo pom yślne ; ceny zboża po
szły w górę , i ztąd obawiają się , aby najpo
trzebniejsze żywności nie podrożały.

Lcgitym istyczne dzienniki (Juotidienne, France 
i Echo Franęais złączone w jeden  dzien n ik , 
wyszły po raz pierwszy dnia 7go b. m . pod ty
tu łem  Union mona^chiąue.

Rosyja.
W  skutek cesarskiego ukazu zasiągnęło m i- 

nisteryjum' spraw wewnętrznych dokładne wia
dom ości o liczb ie tych właścicieli dóbr, któ
rych dobra m niej niż przez 25 włościan są za-, 
mieszkane. W edług nadesłanych doniesień od 
władz m iejscow ych , liczba takich właścicieli 
dóbr w dwudziestu dziewięciu gubernijach wy
nosiła 21,148. Miedzy tymi są tacy, którzy 
tylko '/t a nawet tylko /Ą desiatyny bez wszel
k ich  chłopów posiadają. A że za zejściem  z te
go świata właścicieli tych gruntów, spadkobier
cy jeszcze bardziej rozdrabniają te cząstki ,

iirzeto pom ienione ministeryjum  użyło środ- 
tów do przeniesienia żubcżałych w łaścicieli 

dóbr na nieuprawne grunty koronne. W  
skutek ogłoszonych w le j m ierze przeszłe
go roltu rozporządzeń, wyznaczono takowe grun
ty najpierw w gubernijach Tobolskiej i Sym -
birskiej. Dla zregu low an ia  je szc ze  dokładnie; 
stosuniiów  w łościan  w szlacheckich dobrach 
w prowincyjach nad Baltyckiem  m orzem , mia
nował rząd osobne liomisyje, którym nakaza
no , aby dotychczasowe rozporządzenia w tej 
m ierze rozpoznały.

Dwa drugie przedstawienia pana HBOSCO 
odbyły się dnia 27go i 28go z. m . , i przez oba 
razy sprowadziły liczne grono ciekawych. .Ta
koż w rzeczy sam ej, m im o że wszyscy przy
chodzą przekonani, że te wszystkie sztuki będą 
dziełem  kuglarsltiej zgrabności i doskonalj-ch 
aparatów, i każdy prawie śm ieje eię z własnej , 
a w ięcej jeszcze z sąsiadów łatwowierności, prze
cież złudzenie tak jest w ie lk ie , że wszystkie 
naprzód porobione tenryje ustępują wrażeniu 
chw ilowem u. T o łudzenie, czy li, jak się to 
u nas po prostu mó wi ,  puszczanie tum anów, 
posuwa pan B o s e  o do najwyższego stopnia, 
przez dziwną szybkość, z jaką się u niego od
bywają wszystkie eskamotowania i zamiany. 
Kskarnolowanie jest niezawodnie najpiękniejszą 
częścią sztuk pana B o s c o , który, czy te czarne 
lubsrokale kulki swoje z ręki wypuszcza, jakby 
się w powietrze rozw iały, lub je  wciska pod
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k u b k i, I'.tóre przy ostatniem przedstawieniu 
były kryształowe; czyli tez z pod nich wycza
rowuje mnóstwo jahłek ; czy zegarek rozłamany 
i potłuczony w m gnieniu oka prawie wydobywa 
ca łym ; czy chustki rozdziera i na povvrót spaja; 
czy pierścionkowi każe w lot wędrować z rak trzy
mających go , pod widom e trzy kuhlti, które 
się rozmnażają w kubków trzydzieści; czy ptaka 
nabitego w pistolet i wystrzelonego łapie w obec 
wszystkich żywym na koniec szpady; czy głowy 
gołąbkom  ucina i napowrót przyprawia, łub je  
smaży i znowu ożywia ; czyli nareszcie królika 
wielkiego rozdziera na dwa m niejsze k ró lik i; 
świnki morskie gdzie indziej włożone dobywa 
z bochenka chłeba, a chustki z cytryny lub jaja; 
wszystko to odbywa raźn ie , przed oczyma 
w szystkich , i w sposób szczególnie m am iący, 
który właściwie daje panu B o s c o  pierwszeń
stwo nad wszystliiemi jego widzianemi u nas 
współzawodnikami. Szkoda tylko, żc  wysokość 
cen  nie każdemu dostępna, pozbawiła wielka 
część publiczności naszej, przyjemności jego  
widowisk ; to też spodziewać się należy, ze po
święciwszy trzy pierwsze przedstawienia wyma
ganiom własnego interesu (co wcale jest słuszną 
rzeczą , by m u z tego zarzut można zrob ić) , 
pan B o s c o  kilka jeszcze przedstawień po
święci wymaganiom czasu dzisiejszego, który 
przy wspólnej wszystkim ochocie widzenia rze
czy ciekawych i widzenia-godnych, nie wszyst
kich obdarza n lw ncm i środkami zaspokojenia 
tej ciekawości.

Donieśliśmy w swoim czasie, iż ostatnia u nas 
reduta na przekor zwyczajowi była dość liczna, 
bo daną była na dochód tutejszego instytutu 
uboyich. Dowiadujemy -się teraz, że dochód 
ten po odtrąceniu znacznych wydatków uczynił 
jeszcze 284 zr. 50 kr. mon. kon. A że dla do
broczynnych clięci najmilszą niczaprzecznie na
grodą jest przekonanie o dobrym onych skutku, 
przyjem na zapewne będzie dowiedzieć się, ze 
instytut ubogich utrzymuje teraz i żywi prze
szło 700 ubogich obojej p łci, do wszelkiego za
robku niezdolnych.

Z  S a m b o r a  donoszą n am , iż w tern ob- 
wodowem  m ieście, obok zabaw karnawałowych 
także i o ubogich pamiętano. Jakoż tamtejsze 
towarzystwo kasynowe wyprawiło w ostatni po
niedziałek bal, którego dochód obrócony został 
«a  to, aby utworzyć fundusz do rozdawania co 
drugi dzień CO ubogim  zupy rum forckiej, 
sporządzanej w kuchni kasynowej, i rozdziela
nej w obec jednego z członków  wydziału ka
synowego.

Częściowe ruszenie kry na Dunaju i utwo
rzenie się zatoru pod P r e s b u r g i e m ,  zrzą

dziło dnia 20go i 2 lg o  z. m . wielką powódź 
w  tent m ieście i w  jego okolicy.

#  #  #u
Z  rozebranych we Lwowie na korzyść ubo

g ich , biletów uwolnienia od powins&owań No~ 
u'ego Roku 1847  , wpłynęła kwota 596 zr. 18 
kr. m . k . , 1 dukat holenderski i 2  ruble śre- 
brem . T ę sumę rozdzielono na 332 rodzin 
najgodniejszych wsparcia. Bliższe szczegóły w 
tej m ierze, i spis osób które do tego się przy
czyniły, um ieszczone są w Dodatku do naszej 
dzisiejszej Gazety na str. 565.

  - - t
Próby usypiania eterem siarkowym,

. odbyte we Lwowie 
przy operacyjach dentystycznych.
W  tej m ierze udzielił nam w początku prze

szłego tygodnia profesor dentystyki na tutej
szym uniwersy teci e W i n c e n t y  S t r a s  k i * )  
obszernego opisu swoich dotychczasowych do
świadczeń przy usypianiu eterem  siarkowym o- 
sób operacyjom dentystycznym się poddających. 
Żałujac bardzo, iż zakres naszego pisma nie 
dozwala nam u m i e ś c i ć  całej tej pracy naszego 
pierwszego dentysty, poprzestać tu musim y na 
wyjęciu z niej najgłówniejszych podań:

Profesor S t r a s k i wydobywał już c z t e r 
d z i e ś c i  głęboko wlłorzenionych i m ocno o- 
sadzonycli Zębów jakim  t r z y d z i e s t u  osobom  
w sen narkotyczny przez siebie wprowadzonym.
Działo się to w obecności c. lt. Protomedyka 
krajowego, kilku innych lekarzy i znakomit
szych osób. Operowane osoby obojej płci, były 
różnego wieku, rozmaitych tem peram entów i 
konstytucyj. Kilka przykładów przytoczymy tu t 

Jednemu z panów z arcybiskupiego sem ina- 
ryjum obrz. łac. eterem  w 4 m inutach uśpio
nem u, gdy p. S t r a s k i  wydobywał ząb trzono
wy bardzo sprucliniały, urwała się korona zęba, 
poczem  operator musiał m u osobno korzenie 
wydobywać. Po odbytej operacyi pacyjent wzniósł 
nieco oczy w górę, atoli nie ocknął się jeszcze 
ze snu, o czem  się przekonano przez ukłucie 
go szpilką w lewą rękę w pobliżu w ielkiego 
palca, albowiem podniósł on tę rę k ę , powiódł 
ją ku oczom  i na powrót opuścił. Ocknąwszy 
się nareszcie ze snu, oświadczył iż nie czuł 
oni operacyi ani ukłucia szpilką ; zdawało m u 
się ze jest we śni e , który mu nie sprawiał 
nieprzyjem nego wrażenia. Jego ocknięcie się

*) Mieszka naprzeciw kościoła X . X . Jezuitów pod 
Krem 42, i ordynuje codziennie od godziny ftmdj 
rano do Jtdj po południu.
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było, jak U Wielu innych, stanem błogiego o- 
durzenia, radości i uczucia wdzięczności. Od 
wprowadzenia w sen , aż do zupełnego ustania 
ltrwi z dziąsła, nie upłynęło w ięcej niż 20 
minut.

Izraelita 25letni, temperamentu sangwinicz- 
too-cholerycznego, mając dwa bardzo zepsute 
zęby trzonow e, ale operacyi się lękając, prosił 
aby m u tylko jeden  zab wydobyć. Po niejaliiein 
Wahaniu się został w 4 m inut w sen narkotycz
ny wprowadzonym, i p. S t r a s k i  wydobył niu 
ząb. Ocknął on się pełen radości, i oświadczył 
iż m iał bardzo przyjem ny sen i żadnego bolu 
n ie czuł. T o  też zaledwie krew z dziąsła iść 
przestała, rzekł iż nabrał odwagi, i prosi aby 
m u  drugi zepsuty i bolejący ząb wydobyć, ale 
w e śnie. Gdy pierś jego jeszcze od pierwszego 
snu dość była eterem  przenikniona, przeto nie 

. w iele już razy odetchnął parą podanego m u 
eteru , i wpadł w  sen , w którym drugi mu ząb 
wydobyto. Ocknięcie się jego  nie było już tak 
radośne jak pierwsze, a nawet nieprzyjemne 
m iał m arzenie, chociaż i tym razem nie czuł 
bynajm niej wydobywania zęba. Pełen zadowo
lenia i wewnętrznej spokojuości oddalił się on 
ze  stancyi operatora.

Młoda Dama, temperamentu sangwinicznego, 
bardzo drażliwych nerwów i konstytucyi kur
czom  podległej, cierpiąc bardzo od dawna na
dwa zęby W górnej szczece, zyczyla-Botie po-
zbyć się tych zębów. Aby z ilością eteru te: 
D am ie do oddychania podać się mającego jak 
najostrożniej postąpić, nie wzięto do pęcherza 
jak tylko czwartą część zwykle w takich razach 
iżywanej ilości, i nawet aby łatwiej oddechać 

m og ła , nie zatykano je j po największej części 
nosa, jak to u innych się robi. Po trzech m i
nutach oddechania tym eterem  zdawało się że 
sen narkotyczny nadchodzi, i oczekiwano az 
siła muszkularna, jak to zwykle bywa, zwol- 
nieje. Atoli w tym  razie stało się przeciwnie, 
ho siła muszkularna pacyjentki tak gwałtownie 
się rozruszała, iż czterej otaczający ją mężczyźni 
m ieli niełatwą sprawę aby ją powstrzymać. Po 
kilkokrotnem  zlewaniu zimną w odą, podania 
octu  do wąchania, zwolnieniu odzieży dość ob
cisłej i przewietrzeniu pokoju, uspokoiła się 
pacyjentka we dwie minut i usiadła do opera
cyi wcale bolesnej, bo szło także o wydobycie 
pojedyńczych korzeni. Zachowywała się przy- 
tem  spokojnie, a gdy się wszystko odbyło o- 
świadczyła, iż miała zupełną świadomość tego 
co  się z nią działo, to jes t, że wszystko wi
działa, słyszała i czuła, atoli siła woli tak bar- 

.dzo w niej osłabła, że gdyby je j nawet i zdro
we zęby wydobywano, uie miałaby była siły o

przeć się tem u w tej chwili. M imo tego, w pół 
godziny po tej nieprzyjemnej operacyi, pacy
jentka miała się już całkiem  dobrze, i tylko 
w tym dniu i nazajutrz czuła jeszcze odbijanie 
się pary eteru z żołądka i ociężałość dolnych 
części ciała. Prócz tego , nie było ani śladu ja 
kiego- niebezpiecznego symptomu.

Chłopiec 14lelni po oddechaniu nie z pęch e
rza eterem  nalanego, lecz  tylko z takiego w 
lit irym poprzedzającego dnia był eter , wpadł 
niebawem  w sen narkotyczny, w czasie które
go p. S t r a s k i  wydobył m u bez bolu  duży zab 
trzonowy, m ocno tkwiący. Ocknąwszy s ie , o- 
świadczył o n , iż nieinaczej jak tylko za pom o
cą tej m etody da sobie w razie potrzeby zab 
wydobyć.

Dama wieloletniem i cierpieniami bardzo wy
cieńczona i drażliwych nerwów, cierpiała od 
kilku lat na ciągły gwałtowny b ó l zębów, atoli 
nie mogła odważyć się na operacyję. D ow ie
dziawszy się zaś o tej nowej m etodzie, wezwa
ła p. S t r a s k i  e g o  do siebie, aby je j wydobył 
z górnej szczeki trzy zepsute i bardzo bolejące 
zęby. Przy dość słabej konstytucyi tej Damy, 
operator uzył eteru z największa ostrożnością.: 
we dwie m inut wpadła w sen, w czasie które
go wydobył je j dwa zęby. Przy drugim zębie 
wydała krzyk, a ocknąwszy się była ucieszona, iż 
nic o operacyi n ie  w ied zia ła ; co zaś do krzy- 
p u ,  ten  w edług  je j mniemania był zapewne 
przez sen spowodowanym. Przy wypłukiwaniu 
ust ze krwi, czuła iż jeszcze trzeci zepsuty ząb 
bardzo ją  b o l i ; prosiła więc at>y ją  jeszcze u- 
sp ić ; i w samej rzeczy i ten trzeci ząb wydo- 
był je j operator . w ten sam sposób. Pacyjentka 
ma się bardzo dobrze.

Jednemu z wychowańców tutejszego instytu
tu m łodzi szlacheckiej u X . X . Jezuitów wy
dobył p. S t r a s k i  bez żadnego bolu zab, p.o 
wprowadzeniu go wprzód w sen uarkotyczny, 
a to w obec kilku nauczycieli i towarzyszów 
młodzieńca.

Nie wdając się (powtarzamy tu ciągle słowa 
p. S t r a s k i e g o )  w wyliczanie w ielu innych 
operacyj dentystycznych, to tylko ta powiemy, 
że przy wydobywaniu c z t e r d z i e s t u  zębów 
t r z y d z i e s t u  osobom, tylko jeden (wyżej wy
mieniony) wypadek nie można policzyć do cał
kiem  pomyślnych. W e wszelkich innych ra
zach , wzgląd ten , iż operacyja tą metodą u- 
walnia od wszelkich boleści, przeważył wszeikie 
inne względy, m im o iż oddychanie eterem , a 
czasem i usposobienie po odbytem śnie, jednym  
osobom  mniej, innym w ięcej sprawia chw ilo
wej nieprzyjemności.

Powvższa metoda wymaga największej prze
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zorności, gdyż ilość eteru zastosowaną być po
winna do indywidualności pacyjenta. Ł ter tcij
działa prędzej u osóŁ drażliwych nerwów niż 
u  silnych*, prędzej u p łci żeńskiej aniżeli m ęz- 
k ie j, a wolniej u osób , które w iele spirytuso
wych trunków używają. 1 w czasie samego od- 
dechania tym eterem, potrzebne bywają różne 
środki ostrożności, które tylko doświadczenie 
i wprawa podaje.

Ani wątpić że w niektórych razach uż ;ie 
tego środka z góry już poniekąd za szkc liwe 
dla zdrowia pacyjenta poczytane być musi. Stan 
chorego i jego  konstytucyja są w tej m ierze 
skazówką. Tak np. ta metodą nie zdaje się 
być przydatna dla osób skłonnych do apop sxyi, 
do nagłych ltongestyj krwi ku szlachetniejszym 
organom , do bicia serca, do jakichbądź cier
p ień  p łu c, tchawicy itd. itd.

Jednakże operacyje dentystyczne w zwyczaj
nym stanie odbywane, jeżeli tylko pacyjent po
wierza się wykształconemu w sztuce i wpraw
nem u dentyście, najczęściej bardzo króUto tryya- 
ja ; a tern samem nie masz takiej konieczności 
wprowadzania pacyjenta w sen narkotyczny, 
który jakkolwiek dotąd najpomyślniejsze wydał 
akutki, przecież niekiedy w ięcej m oże po so
b ie zostawić przykrości, aniżeli operacyja wprost 
zrobiona.

Dalsze doświadczenia wskażą nam zapewne 
niejedne jeszcze dobrą i pożyteczną stronę teg 
w ynalazku. Tymczasem zaś tak pacyjentowi jall 
i lekarzowi zostawione jest przystępując do o- 
peracyj, wybrać z tego dwojga, to co mu się 
stosowniejszem być wydaje.

ł  ♦*
Prócz powyższego podania profesora S tr a -  

s k i e g o ,  odebrała Redakcyja zarazem pismo 
tutejszego dentysty pana Sac l t s  * ), w którem 
tenże zawiadamia taltże o niemałej liczbie den
tystycznych operacyj, przy wprowadzeniu w sen 
narkotyczny z jak najpomyślniejszym skutkiem 
przez siebie odbytych. —  lm  bardziej um iem y 
cen ić zasługi m ężów około dobra ludzkościO o
z  szczerem zamiłowaniem i z gruntowną zna
jom ością rzeczy chodzących, tera przyhrzej 
nam jest, jeżeli usiłowania ich  nie tyle ile 
■byśmy chcieli, do powszechnej wiadomości dojść 
mogą. Bo ani dążność naszego pism a, aniteż 
zakres jego nie dozwala nam podawać ciągłej 
historyi tego wynalazku, i tylko to na oku ma
my, abyśmy tak publiczność jak i panów le
karzy z właściwością jego pokrótce obeznali. 
Postanowiliśmy tedy odtąd takie tylko w tym 
przedm iocie tak ze stolicy jak i z całego kraju 
przyjmować fakta do obszerniejszego ogłoszenia,

*) Mieszkającego na przeciw katedry pod Wrem 239.

które trwożliwszych pacyjeńtów do poddania się 
tej metodzie ośm ielić, o złych skutkach ostrze
gać, i czytelnikom naszym (innych źródeł nie- 
mającym) całkiem  nowe światło na ten tak 
mało jeszcze znany przedm iot rzucić mogą.

Redakcyja.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
CZ korespundencyi prywatne/.)

Z  Jarosław ia , dnia 28. lutego. Już od nie
jakiego czasu doznajemy tu w odznaczający się 
sposób niestateczności cen zboża, osobliwie zaś 
pszenicy i żyta : niedawno bowiem  temu jak  
pszenica stała na 5 zr. 36 kr. do 6 zr. , a ży
to na 5. zr. 24 kr. do 5 zr. 36 kr. m . k. za 
korzec, az oto w tydzień później pszenica pod
skoczyła na 7 zr. do 7 zr. 12 k r ., a żyto na 
6 zr. mon. Ilon. Bo też nie mało kupujących 
mieliśmy, a mianowicie włościan z gór od D u
kli i Sącza, także i starozaltonnych od R o p 
czyc, Radomyśla, B och n i, Tamowa i t. d. Na
raz ucichł ruch , znikł tłum spekulantów , a 
ceny znowu od razu zwolniały. I tak dzisiaj,, 
pszenice sandomirltę białą już po 6 zr. 24 kr., 
a pstra crarwoną ważną po 5 zr. 54 kr. do 6 
6 kr. m . k. (korzec) nawet i w dużych party- 
jach łatwo nabywać można, m im o to, iż już od 
dwóch tygodni bawi u  nas dwóch handlarzy 
zbożem , jeden z Krakowa a drugi z W rocła-,
wia , celom  zakupienia tutaj kilku tysięcy Iior- 
cy pszenicy cze ln e j; upatrują oni zapewne je 
szcze korzystniejszej chw ili, aby na niższe ce
ny ugody porobić, co im się nawet m oże uda, 
albowiem zgłasza się do nich coraz więcej k o n -. 
kurentów ze znacznemi partyjami, a m iędzy 
ubiegającymi się o sprzedaż, są nawet i tacy, 
którzy się obowiązują wchodzić w układy, z od
stawą na m il kilkanaście, np. od Bełza aż do 
Sieniawy , w  lilóremto ostatniem m iejscu jest 
spichlerz najęty. Okoliczności te prowadza na 
domysł, że mamy jeszcz'e w kraju w w ielu 
m iejscach dobre zasoby, ale chęć doczekania 
się jak najwyższych cen, tamuje sprzedaż, i 
może odwlekanie to w niejednem m iejscu po
trwa tak długo, az dopóki nie ujrzymy na ni
wach świeżego kłosa, dobry plon zapowiadają
cego. —  Zyto odchodzi z tąd ciągle na osi w 
zachodnie obwody, i płacą korzec tego ziarna 
po 5 zr. 24 k r ., a najwyżej po 5 m . 54 kr. 
mon. kon. Jęczmienia jest mało , a w cenie 
4 zr. 48 kr. m. lt. za korzec, znajduje nie 
trudno kupca. Hreczka dosyłana tu jest z Tar
nopola na stały rachunek, korzec po 4 zr. 48 
kr. m . lt. z odstawą. Korzec grochu stoi u nas 
na 6 zr. 24 k r . , a owsa na 2 zr, 18 kr, do

I
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2 zr, 24 Itr. m . k . Okowita 30stopniowa trzy
ma się na 1 zr. 8 kr. do 1 zr. 9 kr m . k. za 
garniec. (Gorzelnie mało juz gdzie są w ru
chu.) —  Siem ię lniane jest poszukiwane, korzec 
po 4 zr. 48 kr. m . k. Koniczyna całkiem  odło
giem  leży ; zwykła 180fiwa nie płaci więcej 
jak 15 zr. 30 kr. do 16 zr. m on. Iton, za ko
r z e c ; najpiękniejsza fijoletowa 185lła nie zm ie
szana z brunatnem i ziarnkami po 17 zr. 30 kr. 
do 18 zr. m . k., ale takiej jakości nie zdybie juz 
teraz nigdzie w okolicy naszej. —  Wełna po
prawiła się nieco, lecz rzadko gdzie jeszcze zna
leźć można wańtuch do kupienia , i to tylko 
runa bardzo miernej jakości,„po 65 doa70 zr. 
m . k. za cetnar płaconego.

Z  Gorlic dnia 25. lutego. Przy nagromadze
niu u nas niemałej ilości zboża z okolic chle- 
bniejszych , ceny onegoż na teraz spadły; atoli 
gdy coraz większe potrzebowanie ziarna tak na 
żywność jak i do siejby, nową kupujących wy- 
Woła konkurencyję, łatwo przewidzieć, iż na 
wiosnę znowu się ceny poduiosą. Dziś płacą 
u nas za korzec pszenicy tylko 8 zr.f żyta 7 zr., 
jęczm ienia 6 zr. 24 k r ., owsa 3 zr. 12 k r . , 
grochu i bobu po 8 zr. 30 kr. mon. Iton. W ód
ka stoi w m ierze : za garniec 31stopniovvej 
okowilej dają 1 zr. 24 kr. m . k.

W  kilku m iejscach naszego obwodu pojawiła 
sie u  bydła rogatego chorotłaptucowa, ktira  kę-
dac zjadliwą, łatwo oborę spustoszyć m oże. Przy
pominamy,0 iż w Gazecie Lwowskiej Nro. 33 
»  roku 1845  podane było lekarstwo zalecone 
przez Dr. B e t z h o l d a ,  które z pom iędzy 
wszelkich przeciw tej chorobie użytych leków 
najlepszem  się okazało, —  skuteczność ojeg 
jest niezaprzeczona. (Tym  p. p. prenumeran- 
tom , którzy tej Gazety nie mają, Redakcyja 
ofiaruje się na frankowane wezwanie przesłać 
ją  bezpłatnie). Red.

Z  B ochni, dnia 27. luteyo. Przez ciągłe do
wozy ode Lwowa, Jarosławia i Tarnowa, psze
nicy, żyta , jęczm ienia, grochu i krup hrecza- 
nycli, zasoby zboża i wiktuałów pomnożyły się 
u nas tak znacznie , że w ięcej niż 10,000 kor- 
cy leży w spichlerzach i na składach w pogoto
wiu do sprzedania. Tak z tego jak i ze świe
żo dokupionego zboża zakupują cokolwiek w 
góry do Myślenic i W adow ic; atoli gdy odbyt 
jest w  porównaniu z dowozami dość skąpy, 
przeto i ceny nieco spadły. Korzec pszenicy

stoi na 7 zr. 48 kr. do 8 z r ., żyta 7 zr. do 7 
zr. 36 kr. , jęczm ienia 6 zr. 24 kr. (i j esl: pQ_ 
szukiwany), grochu 9 zr. 12 k r ., fasoli u  zr, 
12 kr. , krup hreczanych 9 zr. 36 kr. , jagieł 
11 zr. 12 kr. m on. kon. Cetnar siana 40 kr., 
słomy żytnej 36 kr., słomy pszenicznej (m ierz
wy) 24 kr. m . lt. —  Okowilej u nas brak: 
garniec 30stopniowej okowitej z nadeszłych ode 
Lwowa transportów kosztuje 1 zr. 22 kr. m. 
k. Na nasieniu koniczu wielu spekulantów ma 
stratę, dawniej bow iem  płacili korzec po 22 
do 24 z r ., a teraz sprzedają je  po 18 do 19 zr. 
m . k . , a nawet i na tę cenę trudno o kupca.

Z  Ołomuńca. Targ na woły dnia 24. lutego.
Nasz dzisiejszy targ był cokolwiek lepszy od 

poprzedniego, bo m ieliśm y 255 w ołów , gdy 
przeszłym  razem było ich  tylko 126 , a nawet 
i z tej liczby jakich 60 nie sprzedano, a to tak 
dla złej jahościjak i przesadzonych cen. W  ogól
ności bardzo rzadko dostają nam się temi czasy 
dobrze dołożone woły ; brak ziemniaków i dro- 
gość innej paszy są lego prostą przyczyna. I 
na przyszły targ nie spodziewamy się większej 
ilości wołów.

Temperatura i stan atmosfery
lutego r. we Lwowie*

(T e r m o m e tr  Itcaumura. Barometr miary pa- 
ryzkiej, do 0° Reaum . sprowadzony.)

Według dostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie 
w  lutym r. b. robionych, okazały się co do tempera
tury powietrza i stanu atmosfery następujące wypadki: 
Najcieplejszym był dzień 19ty lutego, 
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była . -t- 2°,58. 
Najzimniejszym był dzień 13ty lutego, 
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była — 9°,36. 
Najwyższy stau termometru był dnia 19go . -t- 4°,6. 
Nujuiższy „  „  „  „  27go . — 13°,3.
Przeto całkowita zmiana temperatury była - 17°,9.
A największa zmiana w 24 godzinach d. 2"go . 10w,0. 
Średnia temperatura pojedyńczych dekad była: 
lszej dekady t. j .  od 1 . do 10. lutego . . .  — l°,4o. 
2giej „  „  II. „  20. „  . . — fi°,00.
3ciój ,, -, 21. ,, 28. ,, • • — 5^,20.
Całego m iesiąca................................................. —  3°,03.
którato temperatura jest od temperatury normalnej 
lutego (z 32 lat == —2°,69) niższa o' . . . . 8°,34.
B a r o m e t r u  najwyższy stau był d. 28go . 27",517,

najniższy -  -  „  7go . . 26",464,
ś r e d n i ....................................27",050.

W  i a t r panujący był zachodni i południowo-zachodni. 
I) 11 i pogodnych nie było, na pół pogodnych 21 , 
pochmurnych 7, deszczu 4, śniegu 16, mgły 7 .

Van Roy.

Redaktor J. N. Kami ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.}


